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— W dniu jutrzejszym po nieszporach w kościele 
Śgo Józefa Oblubieńca (przy skwerze konstantynow­
skim), w dalszym ciągu uroczystości Najświętszej 
Panny Marji Szkaplerza świętego, udzielonem będzie 
błogosławieństwo P a p ie z k ie ^ ^ ^ ^ ^ ^ _

— Najwyższy rozkaz w przedmiocie zmiany w re­
dakcji dołączonego do ustawy o zaprowadzeniu izb 
skarbowych w gubernjach Królestwa Polskiego wy­
szczególnienia posad i etatów izb. Do ustawy Najwy­
żej zatwierdzonej w dniu 26 Marca r. b., o zaprowa­
dzeniu izb skarbowych w gubernjach: warszawskiej, 
kaliszskiej, kieleckiej, łomżyńskiej, lubelskiej, petro- 
kowskiej, płockiej, radomskiej, suwałkskiej j  siedlec­
kiej, dołączone zosało wyszczególnienie posad i eta­
tów izb, gdzie wykazano między innemi urzędników 
dla dozoru nad wykonywaniem przepisów o liadlu, 
w gubernji warszawskiej—trzech, z płacą dla wszyst­
kich, w wysokości 3,000 rs. i „na objazdy dla nich“ 
2,000 rs.; w pozostałyeh zaś— po jednemu, z płacą 
850 rs. i „na objazdy dla niego11 1,000 rs. Ponieważ 
redakcja pomieniona okazała się błędną, przeto na 
skutek najpoddanniejszego przełożenia Ministra skar­
bu, Najjaśniejszy Pan, Najwyżej rozkazać raczył na 
dniu 16tym Maja r. b .: w redakcji wyż wspomnionego 
wyszczególnienia, wyrazy: „na objazdy dla nich“ i „na 
objazdy dla niego” zastąpić wyrazami: „na komissorja 
i na manipulację co do dozoru nad handlem. (1). W.)

— Komitet przeznaczony do rozpoznania próśb za­
niesionych do podnóżka Tronu w czasie pobytu Jego 
Cesarskiej Mości w Warszawie w roku zeszłym, ukoń­
czywszy powierzoną sobie czynność, oznajmia, iż dal­
sza wypłata wsparcia dla pozostałych jeszcze 92 osób, 
które się do komitetu nie stawiły, uskutecznioną bę­
dzie przez kancelarję Namiestnika, w szczególności 
zaś przez stół próśb urzędujący w b. Zamku Królew­
skim na Krakowskim Przedmieściu. Rezolucje osobi­
ste na podania zaniesione do Tronu w roku zeszłym 
w Warszawie, o ile po odbiór takowych intefessowa- 
ne strony nie zgłosiły się osobiście do komitetu, prze­
słane zostały do Zarządu Ober-Policmejstra, dla do­
ręczenia podług adresów. Co się zresztą dotyczę do­
wodów dołączonych do podań o wsparcie, wniesionych 
przez osoby zamieszkałe w Warszawie, to takowe na 
osobiste stawienie się i za złożeniem dowodów tożsa­
mości osób, wydawane będą z Archiwum Kancelarji 
Namiestnika. (Dz. W.)

U s t a w a  Ce s a r s k ie g o  U n iw e r s y t e t u  
W a r s z a w s k ie g o .

Najwyżej ustanowiona 8-go czerwca 1869 roku.
(Dalszy ciąg. Patrz Nr 157.)

Odział czwarty. O opłacie za słuchanie lekcji.
§ 1 0 6 . Od każdego studenta za słuchanie lekcji po­
biera się po pięćdziesiąt rubli rocznic. Opłata a
wnosi 'się półrocznie, z góry. § 10/. Ci ktor.y
w ciągu miesiąca od rozpoczęcia półrocza nie wniosą 
opłaty za słuchanie lekcji, uwalniają się z uniwersyte­
tu, lecz mogą być znowu przyjęci, po wniesieniu 
opłaty za całe półrocze. § 108. Zarząd uniwersyte­
tu  może niezamożnym studentom, albo udzielać 
zwłokę w wnoszeniu . opłaty, albo zmiejszac ją 0 - 
połowę, albo zupełnie uwalniać ich od opłaty za 
słuchanie lekcji. Przytem uniwersytet udziela je­
dną lub drugą z wymienionych ulg, tylko tym stu­
dentom, którzy zasługują na to gorliwem przykła­
daniem się do nauk i dobrem sprawowaniem się. 
Zarazem ma się na uwadze, aby ogólna liczba uwol­
nionych od opłaty za słuchanie lekcji, wynosiła 
w stosunku do całkowitej liczby studentów me wię­
cej dziesięciu procentów. Uwolnienie od płaty 
rozciąga się na jeden rok, lecż może być ponawiane.
§ 109. Połowa summy pobieranej od studentów za 
słuchanie lekcji, przelewa się do skarbu, a diuga 
połowa i inne specjalne fundusze uniwersytetu, sta- 
nowią niezaprzeczalną własność uniwersytetu 1 prze­
znaczają się na takie wydatki, które mają n a  celu 
głównie rozwój jego naukowej 1 wykładowej dzia­
łalności. Stosownie do tego specjalne te fundusze 
uniwersytetu, używają się, za upoważnieniem kura­
tora, na następująco przedmioty: a) 11a drukowanie
utworów treści naukowej, uznanych za stosowne do 
ten-o przez fakultety i na wydawanie Uniwersyteckich 
Wiadomości; b) 11a premja i nagrody za rozstrzy­
gnięcie zadań ogłaszanych przez uniwersytet; ć) na 
medale udzielane studentom za utwory na zadania 
ogłaszane przez fakultety; d) na stypendja i wspar­
cia niezamożnym studentom, z pożytkiem zajmują­
cym się naukami, a szczególniej językiem ruskim.; 
i e) na podróże naukowe i delegacje w celu nauko­
wym.

R o z d z i a ł  d z i e w i ą t y .  O stopniach naukowych'. 
§ 110. Rada uniwersytetu na przedstawienia fakultetu 
i na mocy ich zakwalifikowania, ma prawo zatwier­
dzać w godności rzeczywistego studenta i w stopniach



naukowych, które w fakultetach history czno-filologi- 
cznym, fizyczno-matematycznym i prawnym są: kan­
dydat, magister i doktór. Uwaga. Naukowe stopnie i 
godności w fakultecie medycznym, nabywają się na 
mocy ogólnych w wydziale medycznym postanowień. 
§111. Godność rzeczywistego studenta nabywa się za 
pomocą egzaminu i rozprawy aprobowanej przez fa­
kultet. Od ubiegającego się o stopień magistra, wyma­
ga się oprócz nowego ustnego egzaminu, publicznej 
obrony rozprawy. Magistrowie otrzymują stopień do­
ktora dopiero w skutek złożonej i publicznie obronio­
nej rozprawy. Uwaga. Wszystkie w ogóle rozprawy 
piszą się i obrona ich odbywa się nieinaczej, jak w ję ­
zyku ruskim. § 112. Egzamin na godność rzeczywi­
stego studenta i stopień kandydata, obejmuje wszy­
stkie przedmioty, oznaczone dla kształcących się w u- 
niwersytecie studentów tego fakultetu lub oddziału 
fakultetu, w którym egzaminowany ubiega się o wspo- 
mnioną godność lub stopień. Ubiegający się o stopień 
m agistra, podlega egzaminowi tylko z niektórych 
przedmiotów, według osobnych o odbywaniu egzami­
nów na stopnie naukowe przepisów. § 118. Stopnie 
naukowe otrzymują się w porządku ich stopniowości 
i w terminach ustanowionych. Kandydat po upływie 
roku może ubiegać się o stopień magistra, a magister 
po upływie roku, o stopień doktora. §. 111. Stopnie 
naukowe mogą być nabywane tak przez ruskich pod­
danych, jak i cudzoziemców. § 115. Osoby postronne 
dopuszczają się do egzaminu tylko na stopień naukowy 
kandydata, i nieinaczej, jak po przedstawieniu świa­
dectwa o złożonem przez nie egzaminie z przedmio­
tów całkowitego kursu nauk gimnazjów klassycznych. 
§ 116/ Egzamina na stopnie naukowe i godności, od­
bywają się w terminach wyznaczonych przez każdy 
fakultet: na godność rzeczywistego studenta i stopień 
kandydata— przed kommissjami pod prezydencją dzie­
kanów, składającymi się z członków fakultetu, we­
dług wyznaczenia tego ostatniego, a na stopień ma­
gistra— przed całkowitem zgromadzeniem fakultetu. 
§ 117. Szczegółowe przepisy egzaminów na godność 
rzeczywistego studenta i stopnie naukowe określone są 
w osobnej ustawię, zatwierdzonej przez ministra o- 
świecenia publicznego.

R o z d z i a ł  d z i e s i ą t y .  Instytucje naukowo-po- 
mocnicze. § 118. Na utrzymanie pomocy naukowych i 
zakładów przy uniwersytecie, assygnuje się według 
etatu summa, przyczem radzie uniwersytetu wolno sta­
rać się za pośrednictwem kuratora, u ministra oświe­
cenia publicznego, o jej powiększenie, w miarę potrze­
by i środków. Uwaga. Rozdział tej summy pomiędzy 
instytucje naukowo-pomocnicze uniwersytetu, porucza 
się radzie za zatwierdzeniem kuratora. § 119. Do in­
stytucji naukowo-pomocniczych należą: a) Będące pod 
zawiadywaniem uniwersytetu: 1) Gabinet fizyczny 
z ląboratorjum,tak dla fizyki ogólnej, jak i medycznej. 
2) Laboratorjum chemiczne z gabinetem, i osobnym 
oddziałem do robót z chemji fizjologicznej, patologi­
cznej i sądowo-policyjnej, i dla praktycznych zajęć 
studentów, tak fakultetu fizyczno-matematycznego, jak  
i medycznego. 3) Gabinet i laboratorjum do wykładu 
chemji technicznej. 4) Gabinety mineralogiczny i ge- 
ognostyczny z laboratorjum. 5) Gabinet peleontologi- 
czny. 6) Gabinet botaniczny z pracownią do prakty­
cznych zajęć studentów. 7) Gabinet, zoologiczny i la­
boratorjum dla preparowania anatomicznego i wypy­
chania zwierząt. 8) Zoologiczny gabinet i laborato­

rjum. 9) Gabinety rizfologiczne i histologiczny z labo­
ratorjum. 10) Gabinet i laboratorjum .anatomji pato­
logicznej. 11) Gabinet i laboratorjum anatomji fizjo­
logicznej. 12) Gabinet położniczy, chorób kobiecych 
i dziecinnych. 13) Gabinet chirurgiczny i oftalmolo- 
giczny. 14) Gabinet z farmakologicznem, i farmaceu- 
tycznem laboratorjum. b) Nie będące w zawiadywaniu 
uniwersytetu, ale służące do jego celów naukowych i 
wykładowych: 1) Główna bibljoteka z gabinetem nu­
mizmatycznym i muzeum starożytności. 2) Muzeum 
sztuk pięknych. 3) Obserwatorjum astronomiczne i 
meteorologiczne. 4) Ogród botaniczny. 5) Kliniki: a) 
dwie terapeutyczne (fakultetowa i szpitalna); b) dwie 
chirurgiczne (fakultetowa i szpitalna) z oddziałem of- 
talmologicznym; c) położnicza, chorób kobiecych i 
dziecinnych; d) syfilityczna, wysypek skórnych i cho­
rób organów moczowych i płciowych; e) chorób umy­
słowych i nerwowych; i f )  oddział szpitalny sądowo- 
medyczny. Uwaga. Przy klinice położniczej znajduje 
się instytut dla kształcenia akuszerek, pod zarządem 
professorsjakuszerji, w godności dyrektora instytutu. 
§ 12Q. Naukowo-pomocnicze instytucje będące pod 
zawiadywaniem uniwersytetu, znajdują się pod zarzą­
dem wykładających, do katedr których należą. § 121. 
Obserwatorjum astronomiczne i meteorologiczne i o- 
gród botaniczny, będąc pod zawiadywaniem kuratora 
warszawskiego okręgu naukowego, zarządzane są: 
pierwsze,—przez professora astronomji,adrugi—przez 
professora botaniki, w godności dyrektorów tych in­
stytucji. § 122. Główna bibljoteka i muzeum sztuk 
pięknych, są także pod zarządem kuratora warszaw­
skiego okręgu naukowego i są zawiadywane: biblio­
teka przez bibliotekarza i jego pomocników, a muzeum 
przez honorowego dyrektora. § 123. K liniki, znajdu­
jące się przy szpitalach, będących pod władzą głó­
wnej rady opiekuńczej, zawiadywane są pod względem 
naukowym przez professorów odpowiednich katedr.

Kassa Oszczędności M iasta  W a r s z a w y ,  z kantorem pomocni­
czym w gmachu szkolnym, za kościołem  Świętego Aleksandra, 
przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu upły- 
nionym do dnia 6go (18go) Lipca roku 1869 włącznie, wy­
dała książeczek nowych 72, na które, tudzież na dawniej-' 
sze w 331 wnioskach, złożono rsr. 5,942 k. 57. Na żądanie  
zaś 101 uczestników (prócz procentu rs. 50 kop. 69, należnego 
za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 6,567 
k. 25 ’/j , i umorzyła książeczek 38. Przeto uczestników 19,271, 
posiada kapitał rs. 685,324 k. 87 */2. (D W.)

—(Q)— Dziś rano na gruntach folwarku Rakowiec, 
rozpoczętym został zbiór żyta za pomocą żniwiar­
ki, pochodzącej z fabryki pod firmą: Lilpop, Rau 
et Comp.

Jak nas na miejscu upewniano, powzięto tam za­
miar uskutecznienia całego żniwa wspomnioną żni­
wiarką, której konstrukcja i dokładność działania, 
niejednokrotnie już zyskały uznanie postępowych rol­
ników.

Pragnących teź naocznie się przekonać o budowie i 
pracy żniwiarki, uprzedzamy, że w każdy dzień po­
godny, funkcjonować ona będzie na polach wspomnią- 
nego folwarku, położonego przy szosie na drugiej wior­
ście za rogatkami Jerozolimskiemi.

Rezultaty zaś ścisłe tego nowego systematu żniw, 
przyrzeczono nam niezadługo zakommunikować dla 
podania do wiadomości ogółu. Rozstrzygną one może
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nawet 'stanowczo ważną kwestję w rolnictwie, które­
mu z narzędzi żniwnych w danych warunkach, przy­
należy pierwszeństwo, czy sierpowi, czy kosie czy też 
żniwiarkom. Naszem zdaniem, przy braku ludności, 
dla pośpiechu w pracy, żniwiarka dokładnie zbudo­
wana i dobrze obsługiwana i przy uprawie gruntu pła­
skiego bezwarunkowo zasługuje na pierwszeństwo.
wiarka z fabryki pp. Lilpopa i Raua, zaprzężona 
w parę rosłych koni, z obsługą dwóch ludzi, woźnicy i 
dozorcy, na gruncie stosownie płasko uprąwionym, 
ścina dziennie do 10 morgów trzysto - prętowych. Ze 
jednak pola na Rakowcu uprawione są w zagony 
z dość głębokiemi bruzdami, przeto praca dzienna żni­
wiarki będzie tam mniej korzystną. W każdym razie, 
działanie jej na gruncie nieodpowiednio uprawionym, 
jest dowodem, że wszędzie ją  można już dziś ząstoso-
wywać. . • , • r. u

Dodajemy jeszcze do powyższej wzmianki o Kako- 
wcu, że gospodarstwo na tym folwarku odznacza się 
mianowicie racjonalnem rozwojem hodowli krow i 
przygotowywaniem sztucznych nawozów. Dla poprawy 
tamecznych gruntów i wzmocnienia ich żyzności two­
rzone są komposty z odpadków fabrycznych, gałganów 
kości i t. p., oraz przygotowuje się najbogatszy z na­
wozów w materje azotowe, tak zwana pudretta.

— W dalszym ciągu loterji fantowej na rzecz Towa­
rzystwa Dobropzynności w dniu 10 odbytej, codzien 
w teatrzyku Dobroczyhności ma miejsce ciągnienie bi­
letów kupionych w ogrodzie; znajduje się obecnie wie­
le amatorów, którzy nabywają bilety i próbują losu. 
Ciągnienie trwać będzie do 25 b. m.

— Na placu Dzieciątką Jezus istnieje jak wiadomo 
kamienica, w której mieszkają bezpłatnie krewni zmar­
łego przed laty, ś. p. Stefana Neubaura, a która po pe­
wnym czasie z woli nieboszczyka przejść ma na wła­
sność instytucji dobroczynnych. Obecnie opowiadano 
nam, że jeden z tutejszych właścicieli domów zamierza 
tak się urządzić ze swoją własnością, iż po pewnej licz­
bie lat, każdy lokator wypłatny i na czas z komornem 
zgłaszający się, otrzyma pewne prerogatywy, zaś po 
kilkudziesięciu latach lokal przez siebie zajmowany, bę­
dzie mógł do śmierci dzierżyć bezpłatnie.

— Wczoraj na cmentarzu powązkowskim przez JX. 
Traczykiewicza, kapelana tegoż cmentarza, poświę­
cony został pomnik grobowy ś. p. Anieli Brunk.

— Oprócz rzeźbiarzy wymienionych we wczoraj- 
szem sprawozdaniu o projekcie ozdobienia utworami 
pędzla i dłuta, nowej sali Wystawy, przyjęli także czyn­
ny współudział, w rozwinięciu rzuconego projektu pp. 
Rieger, Łoziński i Gundelach; pan Mancel zaś nie sta­
wił się do losowania urządzonego celem rozdziału prac 
pomiędzy konkurujących artystów.

— Wyszedł z druku 1-y poszyt „Bibljoteki proces- 
sów kryminalnych wszystkich narodów” tłómaczonej 
z irancuzkiego przez Leona Rogalskiego.

— Z Sandomierza piszą do Gazety Polskiej. Podsta­
wa bogactwa tutejszego, pszenica sandomirska, przepa­
dła prawie zupełnie. W Świętokrzyskiem już ją  poko­
szono; u nas co oszczędziły grady, padło ofiarą strasz­
nej klęski, której najstarsi gospodarze nie pamiętają. 
Robak nieznany składa jajko przy kłosie, następnie 
wylęgnąwszy się, toczy kłos wewnątrz i kłos podcięty 
nie rozwija się i usycha. Szczęściem, że żyta przynaj­
mniej i jęczmiona piękne. W dniu 4 b. m. w niedzielę

straszna burza nawiedziła Zawichost i jego okolice: 
grad wielkości włoskich orzechów powybijał mnóstwo 
szyb w mieście i zboża w polu. Następnie całonocna 
ulewa zalała pokosy i niemało do ogólnego zniszczenia 
sie przyczyniła. Przed tygodniem, jestto wiadomość 
pewna i pomyślna, przysłani inżynierowie z Warszawy, 
rozpoznawali miejscowość pod mającą się urządzić ko­
lei żelazną sandomierską. ... . ,

_  W Landeck jakieśmy już donosili o tern znajdu­
je się obecnie na kuracji słynny artysta dramatyczny 
Dawison. O t ó ż  od goszczących tam tutejszych miesz­
kańców otrzymujemy wiadomość, iżzdrowie Dawisona 
ciągle sie polepsza. Spaceruje on codziennie kilka go­
dzin po ogrodzie Langnera, a doktór tameczny z:ape- 
wnia, że stosownie użyte środki stanowczo wkrótce u- 
suną chorobę, która dotychczas zmuszała tego znako 
mitego artystę do pomimowolnego sP0Ĉ nnk„U; trprzaia.

— Z powodu, że wiele bardzo budowli nastręczają 
cych niebezpieczeństwo pożaru znajduje się w r z a ­
wie, delegacja w tym względzie wyznaczona z ramienia 
Prezydenta, zakwalifikowała do rozebrania znacz; ą 
ilość budynków drewnianych, znajdujących się w sto 
nie zupełnego zaniedbania, które metylko same nar 
żone są na łatwe zajęcie się ogniem, ale jeszcze naia
żają bezpieczeństwo drugich. •

— , Jutro pełnia o godzinie 3-ej minut 19 wieęzo

w  Włocławsku na pierwszą połowę Sierpnia 
organizuje się koncert amatorski na cel dobroczynny.
Do współudziału zaproszony został przez miejscowy 
obywateli p. Józef Tarczyński fortepiamsta i p. Ros...ld 
skrzypek, uczeń Baranowskiego. amprv-

 Studnia Nortona, zwana ąbissyńską lub^amery
kańską urządzoną została w dziedzińcu hotelu Wiktorja 
w Warezawm na placu Zielonym. G a z .  Pols uznając uży­
teczność takiej studni P.r«Pon^ ennzaP X r a c “ iestaL w budynkach gospodarskich jak np. w oborach, staj 
niach d“a p o j e n i a  zwiersąt, miewania paszy i utrzyma-

niaJ 0]jZf  FelilrCzm-wiakowski, uzyskał na uniwersy­
tecie wiedeńskim stopień magistra położnictwa i cho-

iob_kobiecycR . stojącej przyr sk w m e
na Krakowskiem Przedmieściu przed paru dmami
nad wieczorem, przyszła młoda 
i krzvknawszv przeraźliwie zasłoniła sobie twarz ę
’kam ? S 3 ,  otoczyli j ,  i w k rte
cała nr/vczvna krzyku i trwogi tern, że dziewczyna 
snoirzawszY w szklanną banię umieszczoną na studni,

iż została potworem. Dziewczyna ta widocznie przy 
była ze wsi, młodsze bowiem tutejsze, są zbyt pewne

SWl CjW zeszłą niedzielę w dziedzińcu jednego z do­
mów przy ulicy Granicznej kilku chłopców, dopuściło 
sie okrucieństwa zasługującego na surowe napomnie­
nie Chłopcy ci, schwyciwszy w klatkę dwóch szczu­
rów, wykłuli im oczy i po długiem nad biednemi zwie­
rzętami pastwieniu się żywcem je spalili.' Egzekucja 
ta odbyła się, przez nalanie do klatki spirytusu i za­
palenie go wrzuconą zdaleka zapałką. Gała zaś owa 
scena odprawiła się wśród hucznego śmiechu młot y 
okrutników, i obojętnych świadków.

— Na Kępie Potyckiej nad brzegiem W i s ł y  w gmi­
nie Machcin znaleziono w końcu Maja r. b. , 
kobiecy, a w początkach tegoż miesiąca w le ą



wym w blizkości wsi Swolszewice odkryto w ziemi tru­
mienkę z nowonarodzonem dziecięciem.

— Obrońca przy sądach pokoju P, Gadziński Jan, 
magistrowie prawa i adminiatracji pp. Gostomski Ka­
rol, Krysiński Leon, Wey chert Edmund, Strasburgier 
Koman , Chryniewicki i Jaworski', oraz doktorowie 
praw pp. Markusfeld i Kossecki mianowani zostali 
patronami przy Trybunale Cywilnym w Warszawie.

— Z dniem dzisiejszym drugi sklep stowarzyszenia 
spożywczego na Podwalu w hotelu Słowiańskim otwar­
ty już został dla stowarzyszonych i publiczności.

— Opowiadano nam, że na wsi, w Płockiem, niań­
ka idąca z dzieckiem na polu, uciekając przed rozhu­
kanym bykiem, padła na ziemię i ciałem swym okryła 
niemowlę. Nie donoszą nam czy dziewczyna ta wy­
szła zdrowo, z niebezpieczeństwa. Fakt ten przypomi­
na nam inny wypadek podobnego rodzaju, który spo­
tkał przed laty kilkudziesięciu ś. p. Piotra G....
również gdy był niemowlęciem niańka goniona przez 
wołu okryła go swem ciałem. Wół ją stratował, i zra­
nił rogami. Kobieta ta została przez całe życie przy 
swoim wychowańcu. Staruszka pielęgnowała starca, 
który pamiętny jej poświęcenia, męża jej i córki miał 
ciągle przy sobie, a umierając znaczny jej zapis uczynił. 
Był to ten sam filantrop o którym w jednym z ze­
szłorocznych numerów Tygodnika Illustrowanego z po­
wodu znakomitej ofiary na opał dla ubogich zamie­
szczone zostało wspomnienie.

— (Art. nad.) W zeszycie Lipcowym Bibl. Warszaw, 
za r. b. pomieszczone zostało interesujące i ciekawe 
studjum p. Ludwika Górskiego „O używalnościach pa­
stwiskowych i leśnych w niektórych krajach zacho­
dniej Europy11. Ponieważ rzecz o służebnościach pa­
stwiskowych i leśnych w kraju tutejszym, traktowaną 
jest w świeżo wyszłej na widok publiczny, pracy, 
P. Edwarda. Wojzbuna b. Naczelnika sekcji leśnej 
w b. Zarządzie finansów, pomieszczonej w wydawanej 
nakładem Kedakcji Gazety Rolniczej Bibliotece rol­
niczej, przeto na obiedwie te prace, PP. Górskiego 
i Wojzbuna, jako wzajemnie się dopełniające, .dotyczą­
ce niezmiernie ważnej i żywotnej kwestji służebnościo­
wej, zwracamy uwagę interessowanych.

— Dnia 21 b. m. odbyła się próba organu, w ko­
ściele Ś. Franciszka Serafickiego przy ulicy Zakro­
czymskiej. Organ teą skutkiem czasu uległszy wiel­
kiemu zniszczeniu za staraniem JX. Dziekana Kacza­
nowskiego 'przełożonego tegoż kościoła, wyrestaurowa- 
ny został przez P. Przybyłowicza tutejszego organmi- 
strza, według zdania obecnych zaproszonych na tej 
próbie znawców, a mianowicie: pp. Augusta Freyera, 
Śliwińskiego, Budzyńskiego Ildefonsa, organmistrza 
kościoła ,Ś Antoniego i Chwaliboga Izydora, Dyrekto­
ra chórów Kościelnych, znajduje się obecnie w stanie 
zupełnie porządnym.

— Przeciwko przewożeniu zwierząt domowych, ka­
retami pocztowemi, kilkakrotnie już wychodziły suro­
we rozporządzenia. Zdaje się jednak, że bez względu 
na przepisy zakazujące, wydarzają się pewne uchy­
bienia, sprawiające passażerom rzeczywistą przykrość. 
Kilka dni temu, jedna ze znanych nam osób, przejeż­
dżała karetą pocztową z Kielc do Warszawy. Na prze­
stanku w Radomiu, wsiadł do karety jakiś niemłody 
już jegomość z 17-letnią córeczką i małym pinczerem, 
rassy King-Ckarles. Zaraz po wyruszeniu powozu 
z miejsca, jegomość ten rozwinął szczególną troskli­
wość o owego faworyta psa, przesadzając go kolejno

na kolana córki lub swoje. Za nadejściem nocy, po­
dróżni zamknęli strudzone oczy i przechylając głowę 
to w tę, to w ową stronę, zaczęli chrapać w najlepsze. 
Nasz znajomy, pomimo sąsiedztwa młodej i przystoj­
nej panienki, zasnął także, a pinczer znudzony zape­
wne brakiem towarzystwa, wcisnął się w najgłębszy 
kąt karety, i oddał się marzeniom, przerywanym od 
czasu do czasu cichem warczeniem. Nasz podróżny 
nie wiedząc nic o niebezpiecznem sąsiedztwie, spokoj­
nie zasypiał, gdy nagle śmiech srebrny, dźwięczny, 
przeciągły dobrze znanego mu głosu, wyrwał go z cięż­
kich objęć bożka spoczynku, otwiera oczy i... o zgrozo 1 
czuje, jak sąsiad z lewej strony gwałtownie wyciera 
chustką połę jego paltota. A śmiech panienki dźwię­
czy ciągle jak struna zerwana  Ranek oświecając
bladawe zmęczone twarze duszonych wewnątrz kare­
ty passażerów rozjaśnił tajemnicę. Palto zniszczone i 
śmiech szyderstwa zasłyszany z ustek, które zdawały 
się samą tchnąć słodyczą, oto owoce podróży. O! kon­
duktorzy!....

— Mieszkańcy Pragi w dniu wczorajszym zaalar­
mowani zostali, turkotem miejscowej pożarnej komen­
dy, pędzącej około 4 godziny po południu, na ulicę 
Ząbkowską, która rok temu uległa zupełnemu zni­
szczeniu. Na ten raz jednak z łaski Opatrzności 
sprawdziło się przysłowie, z wielkiej chmury mały 
deszcz, albowiem w samym zarodku pożar ugaszony 
został, w domu Markusa Poznera, który poraź trzeci 
ulega zapaleniu się.

— Za kilka dni otwartą zostanie do użytku publi­
cznego droga żelazna z Kurska do Charkowa.

— W zakładzie pana Higneta w Sielcach, jedwa­
bniki rozpoczęły już funkcję oprzędu, i tę w przyszłym 
tygodniu ukończą, następnie zaś dozór zakładu przy­
stąpi do icli sortowania. Dla ułatwienia zatem miło­
śnikom jedwabnictwą możności widzenia wspomnio- 
nych a najważniejszych czynności hodowli, wstęp do 
zakładu będzie dozwolonym w przyszłą niedzielę, po­
niedziałek i wtorek. Zakład w Sielcach w roku bieżą­
cym jest dość licznie odwiedzanym, głównie uczęszcza­
ją tam zajmujący się w naszem mieście hodowaniem 
jedwabników, dla korzystania z praktycznych rad i wska­
zówek, które pan Ilignet z uprzejmością każdemu u- 
dziela.

— W całych Niemczech, piwosze truchleją z trwogi
0 przyszłość; wszelkiego bowiem rodzaju znane i nie­
znane choroby, okazują się na chmielu, a zbytek wil­
goci przyczynia się nawet do gnicia jego owoców. Z te­
go względu może choć raz... woda podrożeje.

— Na wielu krowach, utrzymywanych w Warszawie, 
dostrzeżono w tych dnich niezwykłe zjawiska choro­
bliwe, mianowicie: owrzodzenia języków i nóg. Przy­
czyną tej słabości, jest zapewne zbytek wilgoci w po­
wietrzu i w paszy. Zdaniem jednego z weterynarzy 
krowom dotkniętym podobnego rodzaju cierpieniem, 
nie zagraża żadne niebezpieczeństwo, radzą jednak, 
ażeby mleko od nich używać po przegotowaniu.

— W onegdajszym artykule o sprawie pojedyn­
kowej, streszczając relację Sędziego Referenta, po- 
wtóx-zyliśmy fakt śledztwa, który maluje gwałtowne 
dążenie do pojedynku, a nawet wyzywające ze strony 
ś. p. Józefa Dulęby, postępowanie.

Przedstawiając samą tylko prawną istotę faktu, 
dalecy byliśmy od wkraczania w świat moralny uczuć
1 myśli, kierujących obiema stronami w tej sprawie. 
Sądzimy, że każdy tak nasze sprawozdanie zrozumiał.
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Osobiste postępowanie każdej ze stron, oceniła już 
opinja publiczna., prawne jego tylko strony, oceniał 
zaonegdaj Sąd. .

— W sobotę, jeżeli pogoda posłuży, odbędzie się o- 
czekiwana, a jak słyszeliśmy bogata w piękne fanty 
loterja na korzyść zakładów dobroczynnych tutejszych 
gminy ewangelicko-augsburgskiej.

— W dniu onegdąjs/.ym, w cyrkule Nowoświetskim, 
w jdomu pod Nrem 1578, pies o wściekliznę podej­
rzany, ugryzł stróża tego domu Piotra Zentek, 
w palec prawej ręki. Zentek leczy się w domu, pies 
oddany na obserwację do szkoły weterynaryjnej, a 
właściciel jego, za niezachowanie przepisów policyj­
nych, na karę pieniężną skazany został.—Dostrzeżony 
w dniu 6 (18) b. m., w korytarzu zabudowania rogatek 
Wolskich, bardzo osłabiony starzec, imieniem Ignacy, 
z nazwiska niewiadomy, po odesłaniu go do szpitala 
Śgo Ducha, w dniu onegdajszym zmarł. Sąd właściwy, 
dla wyprowadzenia śledztwa, zawiadomiony został.

(Gaz: Polic.) .
— Niewłaściwie ofiarowane za szafę rs. 6, pani Z. 

złożyła w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11 do po­
działu następnego: 2 ruble dla Ch:, 2 ruble dla rodzi­
ny D. i 2 ruble dla G. R.

—■ Redakcji Gazety Łódzkiej.— Przysłana summa 
niedostateczna. Należy się jeszcze 15 kop:.

—  Jenerał-Adjutant baron Minkmc\ przyjechał z za 
granicy.  -----------o O O O f g o O O < = —  --------------

— W dniu jutrzejszym to jest w piątek o godzinie 
9-ej rano, w kościele powązkowskim, odprawioną zo­
stanie Msza Ś-ta za dusze zmarłych z familji Gawarec- 
kich, a to z legatu przez niegdy Magdalenę Gawarecką 
uczynionego; o czem Nadzór Cmentarza interesowa­
nych zawiadamia. • —5429— (9200)

— W dniu 24 Lipca b. r. o godzinie lOej zrana, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, w kościele N. P. 
Marji na Nowem Mieście, za duszę ś. p. Ignacego Ma­
kowskiego, oficera b. w. poi., a ostatnio Intendenta 
Instytutu Moralnie Zaniedbanych Dzieci, na które po­
została wdowa wraz z synem, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Kolegów zmarłego. 5467 (9118)

— W Sobotę t. j. dnia 24 b. m., jako w dzień imie­
nin ś. p. Krystyny z Glabiszów 1° voto Muszewskięj, 
2° voto Wohlfarth, zmarłej dnia 16 Kwietnia r. b. od­
będzie się żałobne nabożeństwo w kościele Stej Anny, 
na Krakowskiem-Przedmieściu, o godzinie 10 zrana., 
oraz w Niedzielę, t. j. dnia 25 b. m., w kościele Ewan­
gelickim, przy ulicy Mazowieckiej. Pozostały mąż 
wraz z dziećmi zaprasza Familję, o r a z  Znajomych i 
Przyjaciół, aby na takowe przybyć raczyli.

—5459— (9199)
— Dnia 18 b. m., zakończył życie w Śmiglu, 84ro- 

letni Leon-Maciej Szołdrski, officer b. w. p.
— Wczoraj zmarł ś. p. Wincenty Tarnowski, właści­

ciel dóbr Łuszczewo Wielkie, w powiecie Grodiskim.
— W dniu wczorajszym zm arła Petronela Wójcicka, 

lat wieku przeszło l O O .

nieprzyjemniejsze nudy—i gdyby nie panie wytrwal- 
sze pod tym względem, ród męzki, nie wiem, coby 
zrobił? zagrałby się na śmierć w preferansa. Ale 
nasze anioły, pocieszycielki korzystając ze zwyczaju 
tutejszego, który mieć chce w każdym tygodniu po 
dwa tak zwane róuniony (znaczy zabawy tańcujące) 
we Czwartek na Miodziusiu, a w Niedzielę przy zakła­
dzie, pracują usilnie nad tern, aby zabawy przywieść 
do skutku Proszę nas nie posądzać, abyśmy ztąd 
cierpieć mieli uszczerbek jakiś na zdrowiu—me, zaba­
wy urządzają się pod przewodnictwem miejscowych 
pp. Doktorów. W tych dniach zapowiedziano koncert 
p. Szczepanowskiego na gitarze i wiolonczeli. i znów 
na parę godzin zabawy i na parę dni gawędy z kry­
tycznym poglądem na suknie, kapelusze, w ogóle szyk. 
A proszę zauważyć, że przed każdą zabawą na dzień 
przynajmniej trzeba się kłopotać o pranie, 
zawijanie loków,, i fryzowanie włosów, a P ° k a z ® 
zaledwie tyle pozostaje wolnego czasu, ile potrzeba, na 
wypicie, np. 5 kubków Józefiny. Przecież i niebo me- 
zawsze zachmurzone i słońce niekiedy swojem jas 
świeci nam obliczem, to wtedy praca dla panów . 
mawiać wózki góralskie, czuwać nad paniami pô  g 
racli pnącemi się, bawić lekką rozmową, zwracac i c  i 
uwagę na przedmioty poważne, np. na oryginalny 
ubiór góralów, że nie chodzą w butach, ale łapciach 
góralskich, praca przecież nie lada. Bawimy się więc 
o ile można. Nie wszyscy jednak należą do tego we­
sołego towarzystwa. Inną razą powiem więcej, teraz 
niebo się wypogadza, nie mam czasu, zabieram się na, 
wycieczkę w -Pioniny, którą urządza doctor S.

J v Jowialskt.

©00§ §000-

Szczawnica d. 16 Lipca. —  Niebo zachmurzone, gó­
ry w koło milczące, i obliczą nasze sposępniały, tego­
roczne lato niełaskawe na wszelkie kuracje. Częste 
zimna, od czasu do czasu deszcze zapędzają nas do 
mieszkań niekoniecznie wygodnych i sprowadzają naj-

— Prawo angielskie dozwala kandydatom do pai- 
lamentu czynić pewne uczciwe wydatki, nieodłączne 
od kandydatury. Znajdują się one zwykle w odwrot­
nym stosunku do'liczby wyborców', głosujących za 
kandydatem: im kto ma mniej szans powodzenia ten 
drożej za głosy płacić musi. Legalne te wydatki
wzrastają w miarę natężenia ze strony przeciwnej, 
tak : panowie Gladstone i Greuweld, dwaj zapaśnicy 
okręgu Lancashire (południowo-wschod), wydali sami 
na siebie 11,560 f. szt. (67,848 rs.), na każdego więc 
przypadła skromna sumka 35,836 r s .N ie ja k i  kan 
Abraham, który przepadł w Dover, dał 294 f. sz . ( . 
1,522 k. 20) za 35 głosów, jeden więc głos kosztował 
go przeszło 52 rs. k. 92. B a r o n  Rothschild, wreszcie za 
1,268 głosów, zapłacił 2,275 f. szt. (14,105 rs.), jeden 
głos zatem przypadł mu po 15 rs. 3 /2 kop. Baron nie 
żałuje wcale tego wydatku, bo dostał się do parlamen­
tu i każdy pojedyńczy głos, blisko 4 razy taniej go 
kosztuje, niż nieszczęśliwego pana Abrahama.

— Obecnie w Paryżu przy ulicy Vanneau (Faubourg 
Saint-Germain), jest okazywane obecnie muzeum re­
ligijne, w którem największą jest osobliwością grob 
N. Panny Marji, naśladowany w wielkości naturalnej, 
tak jak się znajduje w podziemnym kościele w Geth- 
semen. Jest to przedmiot sztuki interesujący równo 
archeologów i ludzi religijnych, wiele też osób muze­
um to odwiedza.

— Wiadomo, że brzegi kopert listowych pociągane 
są gummą, ażeby pośliniwszy takową, list zalepić mo­
żna było. Dla uczynienia przyjemną tej czynności, la- 
brykanci paryzcy zaprawiają gummę różnemi słodkie- 
mi essencjami i aromatami, i tak są koperty z gummą 
cytrynową, pomarańczową, wanilow'ą, różaną i t. p.



— Na popisie muzykalnym uczniów pjanisty Hosak’a 
fedegranyra został marsz Schuberta na 25. fortepianach 
jednocześnie przez 100 rąk, czyli 500 palców. Hura­
gan ów tonów niewątpliwy uwierdził niejednego ze słu­
chaczów w tern przekonaniu, że muzyka jest najko­
sztowniejszym z hałasów.

— Budowa drogi żelaznej kowieńsko-libawskiej, roz­
pocznie się, jak nam donoszą za ośm tygodni a ukoń­
czoną ma być na dzień 1 stycznia 1872 r. Studja nad 
kierunkiem rzeczonej drogi i pierwsze roboty wykona­
ne będą przez pana Hipolita Cieszkowskiego b. Naczel­
nego Inżyniera drogi fabryczno-Lodzkiej.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
_ Przewidywania dziennika „La France11 sprawdziły 

się, jak o tem świadczy odebrany wczoraj już po wy­
drukowaniu -naszego pisma telegram, który tem sa­
mem, dziś dopiero mógł być zamieszczonym. Rouher 
otrzymał prezesostwo senatu, jednakże mylnemi były 
przypuszczenia, iż godność tę piastować będzie doży­
wotnio, gdyż w takim razie musianoby zmienić art. 23 
Konstytucji, a to pociągałoby za sobą niezbędność oso - 
bnego senatus consultum.

Niektóre z dzienników zwracają uwagę, że senator­
skie stanowisko p. Chasseloup Laubat nie da się po­
godzić ze stanowiskiem prezesa rady stanu, ponieważ 
na mocy praw istniejących, dwóch podobnych dosto­
jeństw nie wolno łączyć w jednej osobie. Dzienniki te 
miałyby słuszność, gdyby p. Chasseloup Laubat był 
został „prezesem rady Stanu11, ale skoro nominacja 
jego brzmi „ministrem prezydującym  w radzie stanu11, 
to widocznie mowa tu tylko o wyjątkowem delegowa­
niu, do czasowego kierowania naradami tego Ciała, a 
w takim razie zarzucana trudność nie istnieje. Posłan­
nictwo Rady stanu i przewodniczącego jej ministra, 
jest w tej chwili nader ważnem, gdyż właśnie w łonie 
tego zgromadzenia wypracowanemi być mają projek­
ty do praw mających urzeczywistnić inessaż cesarski.

Rada ministrów na ostatniem zebraniu w pałacu 
St Cloud postanowiła, iż odroczenie Izby utrzymanem 
zostanie, nie oznaczając nateraz żadnego terminu, 
w którym posiedzenia jej na nowo rozpoczętemi zo­
staną.

Wbrew ogólnemu twierdzeniu organów prassy fran- 
cuzkiej, ministerstwo domu cesarskiego i sztuk pię­
knych nie zostało zniąsionem, i według „Journal of- 
ficiel11 na stanowisko to zamianowanym został marsza­
łek Vaillant.

O ile półurzędowa prassa francuzka poklaskuje 
zmianie ministerjalnej i wróży nowym kierownikom 
rządu, ze większość Izby za sobą mieć będą o tyle 
literalne i oppozycyjrre dzienniki nie są zadowolone 
z obecnego składu gabinetu. Najumiarkowańszy z nich 
„Journal des Debats11 stawiając sam sobie zapytanie 
oo do rzeczonej „większości11, odpowiada, że nie jest 
ona niemożliwą, ale tylko wtedy, kiedy żądane przez 
tęż większość reformy spiesznie i nieobłudnie zapro- 
wadzonemi zostaną.

W dyplomatycznych sferach Hiszpanji zaszły ważne 
zmiany. I  tak potwierdza się krążąca oddawna po­
głoska, iż p. Olozaga mianowanym zostanie pono­
wnie fposłem w Paryżu: poseł londyński, p. Tassara, 
zostanie odwołanym, a zastąpi go p. Ranees Villanue­
va, dotychczasowy poseł przy dworze austrjackim. 
DO Wiednia wyślą p. Mazo z Lizbony, dotąd pojedzie

p. Fernandez de los Rios. Poselstwa w Kopenhadze i 
Atenach zniesione dla ekonomicznych względów, a 
p. Cortina Rodriguez, jakkolwiek pozostanie i nadal 
sprawuiącym interessy hiszpańskie przy związkuSzwaj- 
carskim i W. ks. Badeńskim, żadnej wszelako, płacy 
pobierać nie będzie. Rejent przyjmował urzędownie ze 
zwykłym ceremonjałem, ambassadora francuzkiego, 
p. Mercier, który doręczył mu list cesarza w odpowie­
dzi na ten, jaki p. Olozaga złożył cesarzowi od re­
jenta.

Rząd portugalski nie chce i nie może zrzec się po­
życzki, do zaciągnięcia której upoważniła go Izba 
Wyższa. Główną trudność stanowi znalezienie tego, 
któryby chciał pożyczyć. Propozycje robione w Lon­
dynie, jak się zdaje, źle zostały przyjętemi; zapewnia­
ją  zaś, że te domy bankierskie w Paryżu, którym inte- 
ress ten proponowano, chcą podjąć się go w tym tylko 
razie, jeżeli niewątpliwe rękojmie udzielonemi im 
zostaną.

Korrespondencje] z Rzymu jak równie i tameczne 
dzienniki zajmują się bardzo rozwiązaniem pytania, 
czy mocarstwa europejskie będą lub nie, reprezeuto- 
wanemi na soborze powszechnym? „Ajencja Havasa11 
zapewnia co do tego, że rzeczywistego przedstawiciel­
stwa nie będzie, ale ambassadorowie śledzić będą roz­
wój jego działań, otrzymując sprawozdania z dyskus- 
sji i przedstawiając w miarę potrzeby swe uwagi i ży­
czenia swych rządów.

Hr. Gabriel Mastai, starszy o lht szesnaście, a zatem 
liczący lat ośmdziesiąt ośm, brat Papieża, skut­
kiem upadku i złamania kości biodrowej, umarł w d. 
13 b. m . .

Z powodu panujących we Florencji upałów kaniku- 
larnych, wszyscy prawie ministrowie włoscy wyjechali 
na północ. Jenerał lir. Poniński herbu Łodzią, otrzy­
mał dowództwo obozu pod San Maurizio. Karabinje- 
rzy otrzymać mają broń nabijaną z tyłu.

Parlament węgierski odroczył się w d. 17 b. m. po 
trzechmiesięcznej a sumiennie działalnością wypełnio­
nej sessji. Przed zamknięciem posiedzeń minister skar­
bu przygotował' dla oppozycji małą niespodziankę, 
która niejedne rachuby, niejedne szyki popsuła, odjął 
jej albowiem najprostszy sposób agitacji, oświadczając, 
że finanse Węgier znajdują się w kwitnącym stanie.

W Kopenhadze z powodu toczącej się obecnie przed 
sądem wojennym pierwszego bataljonu inżynierji, spra­
wy, tak wiele poczyniono aresztowań, że wszystkie 
areszty wojskowe, nie wystarczyły i musiano wielu a- 
resztantów pomieścić w cywilnych więzieniach. Zbro­
dnia, o którą idzie, dotyczy pobicia i poranienia offi- 
cera przez prostych żołnierzy.

Według ostatnich, po dzień; 24 z. m. sięgających 
wiadomości z Chin, wzdłuż rzeki Jang-Tse tajemne 
stowarzyszenia rozlepiły nieprzyjazne dla obcych ode­
zwy. W Han-kow na zebranie anglików zgromadzo­
nych na piknik, napadły tłumy rozjuszonego gminu 
pod pozorem, że anglicy przyjechali tam, aby rznąć i 
zjadać im dzieci. W Foo-Chow odkryto sprzysięźenie, 
liczące 50,000 członków i mające na celu ponowne po­
wstanie tajpingów.

Na posiedzeniu komitetu delegacji rady państwa, 
interpellowany minister Brestel, przedstawił krótki 
wykaz finansowy, o tyle, o ile to do tej chwili było 
możliwem. Według tego wykazu rzeczywisty stan 
skarbu o 6 do 7 milionów jest na rok bieżący korzyst­
niejszym aniżeli w preliminarzu zapisanem było.



Oczekiwany w roku skarbowym 1870 w równyęh wa­
runkach, (zachodzi tylko pytanie, o ile jeden^ rok 
względem drugiego w równych może się znaleść wa­
runkach) deficyt wynosić ma, licząc okrągło 26 mi- 
ljonów, z których 22 jest pokrytych, tak, że pozostaje 
tylko 4 miljony do zapisania na dług ruchomy.

 ; c><>0§§C><><>-—------------

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 21 Lipca, godz. 9 m. 55  przed poi. 
Paryż.— Rouher mianowany prezesem sena­

tu. Lavalette naznaczony posłem do Londynu. 
Deputowani lewej strony postanowili ułożyć 
rezolucję odnośnie do odroczenia Izby. Podo­
bnież deputowani stronnictwa środkowego. 
Armand sekretarz poselstwa w Rzymie, został 
mianowany naczelnikiem gabinetu w minister­
stwie spraw zagraniczftych.

Londyn.—Izba wyższa postanowiła utrzymać 
swoje poprawki do billu kościelnego uchwalo­
ne. Rząd prosił o odroczenie posiedzeń Izby 
w celu narady.'

Wiedeń, 21 Lipca godz. 11 wieczorem.
Paryż. — Członkowie stronnictwa większo­

ści postanowili obstawać przy zasadzie inter- 
pellacji i domagali się, ażeby zanim Izby zwo- 
łanemi zostaną, ministerjum przedstawiło cesa­
rzowi punkty, na których Senatusconsultum 
opierać się będzie,

w  czasie ostatniej wycieczki Cesarza Napoleona do 
Rouen, Komendant tamecznej gwardji narodowej, 
przedstawił kilku podwładnych oficerów do orderu le- 
gji i między niemi jednego kapitana dzielnego wia­
rusa z epoki pierwszego cesarstwa.

Kapitan G... dowiedziawszy się o spotkać go mają- 
cem szczęściu, przygotował sohie mówkę i gdy Napo­
leon podawał mu krzyż, zahuczał drżącym basem:

— Sire—jestem dziś stary, ale pamiętam świetne 
czasy wielkiej armji. Twój stryj raczył także zwrócić 
na mnie swoją uwagę, byłem bowiem dwa razy ranio­
ny, raz pod łopatką i raz pod W a g ra m -----

Naturalnie, że w tern miejscu Cesarz uścisnął 
z uśmiechem kapitana i przerwał mu mozolnie wy­
stylizowaną mówkę. ________

Redaktor, W. Szymanowski

— Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „Merkury“ 
w W arszawie,— Zawiadamia swych członków, iż o 
sprzedaż na miasto dla Stowarzyszonych, wszelkich 
wód mineralnych w butelkach i syfonach, oraz napo­
jów gazowych, wyłącznie w syfonach, wszedł w umo­
wę z Instytutem Wód Mineralnych, przy« ulicy Gra­
nicznej Nr 1077a (w ogrodzie Saskiip). Sprzedaż dla 
Stowarzyszonych rozpocznie1 się z d. 23 Lipca r. b. 
Każdy z członków zakupujący wody, a opatrzony 
w książeczkę udziałową, otrzyma marki zwrotu, wy- 
równywające wartość zakupu, bez butelki lub syfona. 
C ennik przez Zarząd zatwierdzony i w Instytucie u-

mieszczony, wskaże ceny po jakich członkowie wody i 
napoje płacić hędą.—Warszawa d. 22 Lipca 1869 r . — 
Za Prezesa, Władysław Wołowski. — Członek Sekre­
tarz, Makowiecki. , —5,458—

— W dniu 19 b. m., w zeszły poniedziałek, u  zala­
nych z gościnności małżonków L., przy ulicy Nowy 
Świat, zebrało się grono życzliwych przyjaciół dla zło­
żenia swych życzeń gospodarzowi obchodzącemu dwu- 
dziesto-letnią rocznicę pożytecznej swej działalności 
w jednym ze znaczniejszych tutejszych p rzemysłowo- 
fabrycznych zakładów. Śród szczerej i niewymuszo­
nej wesołości, przedłużono aż do rana znbawę, której 
pamiątkę jeden z obecnych, a współ-pra cownik jubila­
ta  w niniejszem piśmie zaznacza. Et Jiaec meminisse 
juvabit\ W. B. , — 5465— . ,

— Stanisław Swietlicki, assystent „'Kliniki terapeu­
tycznej Szkoły Głównej", przeniósł swoje mieszkanie 
ze szpitala Śgo Ducha, na ulicę Elektoralną pod Nr 25 
(nowy), nad apteką W. Karpińskiego. Przyjmuje cho­
rych od godziny 3ciej do 5tej po połud niu.

— 5434—(9,157)
— W przeszłym tygodniu, wyjechał pan Józef Ren- 

tel, fabrykant powozów, do Paryża i W iednia dla spro­
wadzenia nowych materjałów i modelr, do swojej fą- 
bryki. —5433—(9204)

— Doktor Leon Dudrewiez, mies: zka przy ulicy 
Podwal Nr 1, w pałacu Dyzmańskich; przyjmuje cho­
rych od 3ej do 5ej po południu. —54 52, (9195)

— W tych diiiach fabryka i mag. izyn kapeluszy 
męzkicli i damskich W. Gorczyckiego, przy ulicy 
Długiej w hotelu Polskim egzystująca, przeniesioną 
została do domu Wgo Witkowskiego, przy ulicy Wierz i 
bowej i róg Niecałej. (3—3) 5221 (8790)

w  .  Były Urzędnik IXej klassy., wsz echstronnie 
ze służbą rządową obznajmiony, wyszły z n iej po 25ciu 
latach jedynie z obawy utraty wzroku, posaadający ję­
zyk ruski, i popularną znajomość sądownictwa, na­
stępnie Administrator i Pełnomocnik dość obszernych 
dóbr, które przed ekspiracją kontraktu, z powodu 
bankructwa swojego pełnomoedaw cy opuście musiał, 
poszukuje takiegoż miejsca zaraz o kaucję niewielką, 
złożyć może; lecz w takim tylko wypadku, jeżeli pra­
gnący mu powierzyć zarząd swoi ch interessów, nie bę­
dzie w takiem, jak były jego p e ł nomocodawca położe­
niu, który w miejscu pożyczek jak ich  otrzymać już 
nie mógł, uznał za rzecz wygód ną restaurować swoję 
kieszeń kaucjami plenipotentć ,w, łapiąc ich w inny 
sposób, w jaki się łapią młode, wróble. —Adres poszu­
kującego miejsca, w Redakcji Kurjera Warszawskiego.

(1—3) —5449—(9202)

D O N IE L B E N IA .
H O llff*  FLOTJV A ire wait neta owego,

oraz  kolorowe w wielkim w yburzę, poleca Skład Obić 
Papierowych pod firmą: .  ,

J. R O U N S K I ,
( \  1 —  12) — 471 2 — (7892) u l ica  M iodow a Nr 924.

H
Z powodu wyjazdu, są. 

do sprzedah ia, za mierną 
cenę: 1*1*1 r a  K O M
młodych , z kompletną

Uprzężą-, oraz PO W O jCIH. lekki i SAIVKI 
nowe, wybite skórą niedźwied: iią.— Wiadomość 
w Wierzbnid, w Restauracji, ( l -  -3)—5461—(9203)
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Potrzebną, je s t zaraz  do Pracowni Sukien  i Okryć D am ­
skich, przy ulicy K rakow skie-Przedm ieście N r 431, nowy 

47, w prost Skweru, nad  A pteką,

umiejąca biegle szyć n a  m aszynie, oraz p o d r ę o * n e .
(1 — 1) — 5466 -19215)

^ d U U L l i U U U L l J U U U U L R J L O X J X l X J ^
®< K a p i t a ł :  Ks. 10,000 w gotowiźnie, je s t >*
*&! T j f t ,  w każdej chwili do um ieszczenia, na  pierw* z® 
S K J l f w T  gzy num ery hyp o tek  nieruchom ości miejskich.
^  byczący  sobie z k a p ita łu  tego korzystać,
*<■ zechcą się zgłosić bez pośrednictw a osób trzecich  do >® 

Józefa  Bergsona, A jen ta  G iełdy, w dom u pod N rem  >® 
2322 przy ulicy D zikiej, każdodziennie  między godzi- 
4  a 6 po południu. (1—3) 5455 (9205)

W agi dziesiętne i setne
  do ważenia ładow nych wozów, dla skła-
Ą :  dów węgli, oraz wszelkich F a b ry k  i Cu- 

f^ow ń w yrabiają się po cenach um iarkow anych, z za ręcze ­
niem  dokładności i mocy, w F ab ry ce  W yrobów M echanicz-

°J J . WORONCOWA WELIAMINOWA,
nrzy  rogu ulic M arszałkowskiej i W spólnej, N r 16oo lit. o. 

(1— 6) — 5428 — (9196)

Śledzie Pocztowe
tegorocznego połowu, codziennie o trzym uje 

gkłnd Ant. Stępkowskiego
(39 — 0) — 3498 —(56491

T J B A T t t  W  I  IG Ł  I Ł  I .
Dziś V I O L E T T A .
Ju tro  C H A T K A  w  L E S I E . -  O  C H L E B I E  

i  W O D Z I E *  (po cenach T ea tru  Rozm aitości).

Dziś i codziennie, w O grodzie „ E Ł B O B A D O , “ ‘ przy 
ulicy Długiej, N r 5866, T o w a r z y s t w o  Ś p i e w a k ó w  
P n r y z k l c l i  daje p rzedstaw ienia . P oczątek  o godzinio 8ej, 
a o rk ies try  o godzinie 7ej. (38—0) — 4021 —

D z s iś ,  D uety: „ F r i s e t t e  e t  B r i o e l i e t  i „ L a  
V i o l o n n e u * e . “ T rzecie  w ystąpienie Panny L e n .

(1 — 1) — 5463—______

Znany T E R C E T  K oncertow y C J K Z E C S O K Z A
L A N T C K O B D A S K I E G O  przy C ukierni w ogrodzie 
K rasińsk im  każdodziennie grać będzie  rano  od 8-ej da w pół 
do 10-ej, a  po południu od godziny 5-ej do w pó ł do 8-ej, 
codziennie program  npwy, na co lubowników m uzyki uprzej­
m ie zap rasza . ( t— 14) — 5309 (8859)

dawniej pod L ipką, u lica P rzejazd , N r 5.
Dziś i codziennie P rzedstaw ienia hum orystyczne Pólnocno- 
N iem ieckich Śpiewaków i A rtystów  D ram atycznych. — P o ­
czą tek  o godzinie 8ej. (1— 3) — 5464—

T i v o l i  od ulicy Królewskiej i od Zielonego P lacu ,— Dziś 
i codziennie dawane będą przedstaw ienia hum orystyczne ze 
śpiewam i i tańcam i pod dyrekcją P. J .  B u s s a n o w a k l e -  
g o ,  znanego u nas ze swych zdolności A rtysty . P oczątek  o 
godz. 8mej. J 2 2 —0) — 4513 — (4620) '

kaaslno przy ulicy Sto-K rzyzkiej.— Dziś i codziennie, 
arty ści dram atyczni pod dyrekcją P. M odzelewskiego, d y rek ­
to ra  tea tró w  prowincjonalnych, dawać będą przedstaw ienia 
hum orystyezne, z tańcam i i śpiewami. Początek  o godz. 8mej.

(27—0) —4514—

A T I f  A 7 A R  Prz^ u^ cjr Królewskiej N r 411, dziś i 
ALIi.il.uXi.lt dni następnych, Przedstaw ienia Niemiec­

kiej T ruppy A rtystów , pod dyrekcją P. Leopoldyny v. Lukatsy- 
P oczątek  o godzinie 71/ ,  wieczorem. (38—o) —3995(6532) 

Dziś benefl* Panny Marjl Seemann.
I. „Er 1st nich elferaucliBig/ krotochw ila w ly111 

akcie. — II. „Doktor P eseh lie / scena ze śpiewem, 
p. K alisch’a .— nDle W iener CJe*elileHten,“ oder 
„Tiinzer ondg&ngerlnn,“ scena ze śpiewem p. P an ­
nę Seemann. — Cancan zaś tańczony będzie przez Pannę 
Seem ann i P ana  Baum anna. ( i — ]) — 5462—

Dziś i codziennie, w D o lin ie  S zw ajcarsk iej,
KOSCEBT O rkiestry  z flociu osób złożonej,' pbd dy­
rekcją  B .  B l l s e g o ,  K rólewsko*Pruskiego K apelm istrza , 
z B erlina. Początek  o godzinie 6 '/j  wieczorem. W ejście 
Kop. 20 .— NB. W e Środę i w Soboty K oncerty symfoniczne, 
na  k tó re  wejście po Kop. 30. (42—0 ) —3894—

• I  u  t  r  o :
1. „M ichał A nio ł,“ uw ertu ra  koncertow a N. W . G ade’go.
2 . Telegram y, walc S traussa .
3 . Adagio, R ubinszteina.

/ 4. P o tp o u rri z op. „ F a u s t /  Gounoda.
5 . U w ertura z o j .  „F id e lio ,”  L . B eethorena-
6. D ie Publicisten, walc Straussa.
7. „Poświęcanie b ron i,“ Chór z op. „H u g o n o ć i/ M eyer- 

beera.
8. M usikalischer B ilderbogen, P o tp o u rri Conradiego.
9 . U w ertura  z opi „ J lk a ,“ F r . D opplera.

10 . „Die G a la n te /  po lka-m azurka S traussa .
11 . T an iec  zbawionych dusz, z op. Orfeusz I  E u r y d y k a /  

Glucka.
12 . M arsz koronacyjny z op. „ P r o r o k /  M eyerbeera.
W Sobotę K oncert Symfoniczny. Gdyby zaś L o te rja  F a n ­

towa m iała się odbyć w Saskim  Ogrodzie, to  K oncert Sym ­
foniczny danym  będzie w Poniedzia łek .

W ystana Krajowa Zachęty Sztuk P ię­
knych, codziennie w H o te lu  E uropejsk im .

K U B !  »IE Ł B V  WASSSKAW S K iij T
Dnia 10 (22) L ip ca  1869 r.

M o n e t y  1 I P a g t łe i r y .
Pó ł im perjały  Ros: rs . — k: —  rs. 6 k . 48 
D ukaty  H olen: rs: — k : — r  3 k: 60 
Obligi skarbow e 100 rs:, (oprócz kup:) 
L is ty  Z ast: 3 ok resu , I  s. za rs: 1 0 0 . 
L is ty  zast: 3 okresu , I I  s .  za  rs : 100 
Obligi T ow arzystw a K red: Ziem s: . . 
L is ty  likw idacyjne za  rąb : sr: 100 
Now a Ros: pożyczka prem : z r: 1884 

» n „ z r: 1866
5%  L isty  zastaw ne ro ssy jsk ie  . . 
Akcje Drogi żel: W ar: W ied: za  sz tu k ę  
Akcje Drogi żel: W arsz:-B ydgosk iej, 
Akcje Głów: Tow. R os: Dróg żelazu : 
Akcje D rogi żelaznej W arsz :-T ercs :
Obligacje kolei Ż elaznej T e re sp o lsk ie jj —

Ż ądano  P łaco n o
R ub le  i kop: sr.

93 18 92 85
92 18 91 85
— — 100 25
76 94 76 SI

174 — 173 ,—

174 — 178 —

103 25 102 75

74 — 73 —

—

W artość  kuponu  bież: od List Z ast: rs: — koi). 324/„AJ T i Irmid O owi« troL wn i ~ . tr 9Od Likw idacyjnych rs. — kom 56V*n .. 1 ’ tI7i.Lnnl 1 nn / 1 '*Berlin. W eksel 100  ta l: 2m . rs . 118 k. 95 rs . 118 k. 65 
Londyn  3 M. 1 f u n t s t : r s :  8 kop: 14 rs. 8 b. 13 
Pary*  W ek se l2 m. za 300  fr: rs: 97 b. 35  rs . 97 k. 12 V. 
Wiedeń  W ek: a m. za 150 w. a: rs. 96 k. 30 rs. — k . __

Ceny ł u g o w e  W arszaw stele .— D. 21 Lipca
p łacono : Za korzec pszenicy od rs. 7 kop. 50 do rs. 8 k. 40; 
ż y ta  od rs. 5 k. 4 o do rs. 5 kop: 6 0 ; Jęczm ien ia  4  i 2-rzę* 
dowego od rs. k. , do rs. 4 k. 7*/2; owsa od rs. 3 k: 75
do rs. 3 kop: — ; k a rto fli od rs. 1 kop: 15 do rs: 1 k: 20.

rsr
kop,

D k o w i t y  płacono, da ja 2 Igo L ip c a : za  w iadro ot 
. 3 kop. 51 / ,  do rsr . 3 kop. 59; za  garn iec  od rs . 1 
p. 14 /2 do rsr . lk o p . 17.

W  D rukarni K urjera Warszawskiego-— Zi> pozwoleniem Cenzury Rządowej.

DODATEK.



DODATEK do KIR JERA WARSZAWSKIEGO Nr 158.
C zw a rtek .- Dnia 10 (22)  Lipca. Rok 1869.

P rzy jech a li do W »r»*»w j :
Andrzejew Jegor u rzędnik  z P e tersburga  n r 1054C; Do­

browolski Kazim ierz u rzędn ik  z K alw arji n r 1375; Jakock i 
Ludw ik obyw: z Poznania n r 1363a; L ubieński W itold  oby­
watel z Poznania n r  I363a; Śnieżyński Jó z e f ksiądz z l a -  
cyaia n r 1382.

W y j r e i i n l ł  *  W a m z a w y t  
Daduń Stefan obyw: do R adzynia; Jez iorańsk i Joze t oby­

watel do Petrokow a; O leksióski K azim ierz obyw: do Ozor- 
kowa. T ursk i W ładysław  o b y w j_ d o _ P e tro k o w a ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

O G Ł O S Z E N I  K.
Niniejszem  wzywa się Magazyny, Z akłady  i Osoby pry­

watne życzące sobie przyjąć s/.ycie B ielizny dla In sty tu tu  
A leksandryjsko M aryjskiego W ychow ania Panien , aby oez- 
zwłoczuie przedstaw iały na  ręce Przełożonej In s ty tu tu  wgo- 
dzinach od lszej do 3ciej z południa, dek laracje, w któryc 
zam ieszczą cenę uszycia jednej sztuki następujących przed­
miotów : ■ i • i -

M undurku kam lotaw ego w ksz tałcie  sukienki.
Bluzy płócienkowej. . '
F a rtu sz k a  płóciennego perkalowego i pół-perkalow ego. 
Pelerynki płóciennej i perkalowej.
JedDej pary  rękawków płóciennych i perkalowych.
Jednej koszuli płóciennej.
Jednej pary kalesonów (m ajtek).
Spódniczki barchanow ej, perkalowej i płóciennej.
M ałej pó ł chusteczki na  szyję.
P rześcieradła .
Powłoczki.
Za obrąbienie chusteczki.
Za obrąbienie ręcznika.

C złonek  R ady, Baron FrederIJłB 
Z a S ek re ta rza  Rady, A. JBygmunt.

(2—3) — 5405 - ( D .  W.)

r W R f l l N a  żądanie  opieki nieletn ich  rodzeństw a 
i § | ^  Możejków, po Jan ie  i Zofji z Buczyńskich 

m ałżonkach M ożejko pozostałych dzieci, na 
zasadzie uchwały rady  fam ilijnej, w in teresie  tychże n ie le t­
nich w Sądzie Pokoju  W ydziału  I I  w W arszaw ie, na  dniu 
3 (15) L ipca  17 69 roku  zapadłej, o raz  z upow ażnienia JW . 
P rezesa  T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie z dn ia  8 (30) 
L ipca  tegoż roku, sprzedane zostaną  przez publiczną lic y ta ­
cję przed podpisanym  R ejentem  odbyć się m ającą, ru ch o ­
mości do spadku  po tychże Jan ie  i Zofji m ałżonkach M o­
żejko na leżące, jak o  to: Meble, garderoba m ęzka i d am ­
ska, B ielizna m ęzka i dam ska o ra z 1 stołowa, sreb ra , k o sz to ­
wności, powóz, karjo lka, chom onta i inne przedm ioty , za 
gotowe na tychm iast płacić się m ajęce pieniądze, a  to w dhiu 
u  (23) L ipca r. b ., i w dn iach  następnych (z wyłączeniem  
Soboty i N iedzieli) o gcdzinie 3 z po łudnia , w domu przy 
ulicy Z aty łk i, pod N r 939 i 40 położonym , e k tórym  to 
term in ie  podpisany R ejent, osoby chęć licytow ania m ające, 
niniejszem  zaw iadam ia.

W arszaw a, dn ia  8 (2o) L ipca  1869 roku . ,
R ejen t K ancellarji Z iem iańskiej

Jnljnn l*aUI«*rsKl.
( l _ l )  — 5425—(D. W .)

Maszyna amerykańska,
do szycia bielizny i do innych jeszcze m ate rji, m ało uży­
w ana, je s t  do sprzedan ia  za połowę ceny kosztu. W iad o ­
mość przy ulicy Now o-Senatorskiej, N r 476d, w oficynie 
n rękaw icznika. (3—3) — 5278 — (8890)_______

Pierwsza w Kroju Fabryka

O B U W I A
maszynowego sxnibowaiiego.

W yroby swoje tak  z m ate rja łu  krajowego ja k  zagraniczuego, 
Bprzedaję po cenach przystępnych a stałych, w Pałacu  B lan­
ka obok R atusza. Ł .  L  u  b  I  I ń  s  k  i

(10— 10) —4161 — (6979)

Ogłoszenie tymczasowe.
Z dniem 24 Lipca, otwa,rtym zostanie w m. 

Płocku, przy ulicy Więziennej, w domu D. 
Obniskiego, Kantor Komissowy, pod firmą:
D. Obniskiego i Spółki.

Kantor oprócz sprzedaży: Herbaty, Win,
Buljonu zę zwierzyny Kleczkowskiego,^ Ma- 
karanów, Świec stearynowych, Książek i Nut, 
Wyrobów szczotkarskich, szklannych, tabacz- 
nych, Cerat, Rolet, Obić papierowych etc.,
etc. _ \ ^

Będzie przyjmował zamówienia: na pisma 
wychodzące w Warszawie, na nasiona, mie­
szanki, krzewy, cebule kwiatowe, wapno, ce­
ment, kafle na wszelkie inne tak mniejsze, 
jak większe zakupy, nakonieć będzie przyj­
mował w komis wszelkie produkty gospodar­
stwa wiejskiego.

( 2 - 3 )  ________________  — 5365 —(9027)

Gesarsko-Rossyjska Pożyczka Premjowa
z 1161 roku

Z wygranemi w dwóch ciągnieniach na rok: 2 (14) 
Stycznia i 1 (13) Lipca po 800,000 rubli sr.,
95.000 rubli, 40,000 rubli, 85,000 rubli,
10.000 rubli, 8,000 rubli, 5,000 rubli, 

1,000 rubli, 500 rubli.
Najmniejsza wygrana wynosi 1*0 rubli. 

Frzętlownle ostęplowane kwity udziałowe;
k tó re  tak  długo są ważne, dopóki n ieprzypadnie  n a  nie 
dw udziesta część k tó rej z wygranych, począwszy od 200,000 
lub li do 120 rubli, o trzym uje się za  przesłaniem  n a leżn o ­
ści przez rekom endow ane listy.

Jeden  Kwit udziałowy kosztuje 12 rs.
Jedenaśc ie  Kwitów udziałowych kosztu ją  125 rs.

25 275
Rothschild et Comp 

P ostgasse  N r 14 w Wiedniu.
(4— 5 ) — 4819 -(8 0 7 2 )_____________

W E W R  A l  n u  i wszelkie eierpienia nerwo-
n C W n A l i b i f i  w e  u stęp u ją  w jednej chwili po uży­

ciu pigułek anti-newralgtjnycli D oktora  F R O ­
N T IE R . S k ład  w P ary żu  w A ptece P. L ev asseu r, ru e  de 
la  M onnaie, 19; w W arszaw ie w sk ładach  m aterja łów  a p te ­
cznych PP . F e rd : Aug: Gallego i L udw ika Spiessa.

(5 — 52) —4619— (7821)________
— F o tografie  zbiorowe Członków R ady Głównej Opie­

kuńczej Zakładów  Dobroczynnych w Królestw ie Io lsk iem , 
są już  ukończone i mogą być odebrane z Z ak ładu  fo togra­
ficznego K arola B eyera, K rakow skie P rzedm ieście Nr. 361.

( 6 - 8 )  ___________- 4 9 5 5 —_____________

Są do sprzedania

Cztery Szafy jesionowe
rozbierane, w dom u W. B rauna, róg  ulicy D zi­
kiej i D zielnej, N r 2321, po cenie p rzy stęp ­
nej, u W łaśc ic ie la  domu.

(2— 3) — 5198—(8821)

Ó Ś O B A
posiadająca  w wysokim stopniu  język  trancuzki, p ragnie go 
udzielać m łodym  Panienkom  w swoim m ieszkaniu na godzi­
ny. W iadom ość powziąść m ożna w K sięgarni P P . G ebethne­

ra  i W olffa, uą K rakowskiem  Przedm ieściu 
(0—0) — 4703— (7865)



-  II -

ŚWIADECTWO.
Dwaj urzędnicy W arszaw skiego R ządu G ubernjalnego, bardzo n ie ładn ie  piszący, wziąwszy sześć lekcii u 

Pana  B l o e k a ,  zm ienili zupełn ie c h arak te r  p isania i poczęli pisać bardzo pięknie. O czem przy wyciśnięciu her- 
bowej pieczęci, w łasnoręcznym  podpisem  zaświadczam . J '

M iasto W arszaw a, 2 L ipca  1869 roku.
W arszaw ski W ice-G ubernator, (podpisano) B a n i t ó w .

M. P. . . „  (podpisano) R adca Pucltalak i
Piękny c h a ra k te r  p isania  metyUco je s t  rzeczą potrzebną, ale ozdobą każdego człowieka, a  tego dopiąć mo­

że p rzez  m etodę K a lig ra fa  B L O C H A ,  zą pomocą ręcznej maszynki, bez m ozołu każdy  od l O d o  
6 0  la t  w ieku w  szesciu l e k c j a c h  (po godzinie dziennie), p rzeistaczając swoje pismo w kaligraficzne szyb- 
k ie , p iękne, czytelne, handlow e, lub w reszcie w najdrobniejsze  d la  książek. *

Na dowód tego, posłużyć mogą przywileje, ja k ie  posiadam  na tę  m etodę i św iadectw a, w N rach  122 i 124 
K u rjc ra  Codziennego druaow ane; przytem  zwracam  uwagę Szanownej Publiczności na te  oko iczność żo nratm ae

Osoby interesow ane zechcą się zgłaszać do tego term inu  do H otelu Saskiego przy ulicy K rakow skie Przed- 
znieście pod N r 57.—Nadworny K alig raf i Członek Honorowy Towarzystwa Sztuk  P ięknych  w L ondynie 

( 2 - 3 )  5392 (8807) H E N R Y K  B L O C H

T E C H N I K ,
od la t  k ilk u n astu  sta le  pracujący i znany ze swych prac  
w kraju , a  mianowicie: w u r z ą d z a n i a ,  s t n w i a n i u  1 
r e , » n r a r j i  młynów, tartaków , o lejarni, browarów, gorzel­
ni i innych ro b ó t hydraulicznych* poleca się osobom iute- 
ressowanym . Ulica Długa, H otel Niemiecki.

K .  D L B K Y C H
U - O — 5440 — (9189)

Potrzebnym jest wspólnik,
z kap ita łem  kilku  tysięcy rub li srebrem , do za łożen ia  na  
w spółkę domu Zleceń 1 Agencji, w celu sp row a­
dzan ia  różnych tow arów  z zagranicy. Znajom ość speejalna 
tego in te ressu  n ie wymaga się od wspólnika, ale posiadanie 
chociażby trochę języ k a  francuzkiego lub niem ieckiego by­
łoby pożądanem , m ający chęć wejścia w umowę, raczą  z ło ­
żyć swoje adressy  w R edakcji „ Iiu rje ra  W arszaw skiego0 pod 
lit. A. Z. rooo (1—3) — 5420  —(917 9 )

Mamka młoda,

z ło c e n ia  i sreb rzen ia
PIOTRA SOBOLEWSKIEGO,

(dawniej Brews),
egzystujący przeszło la t  so ś d a  przy ulicy N iecałej pod
n» r  m dnT  ‘ y®, L 'l )Ca r - b. przeniesionym  został 
na ulicę N ow o-Senatorską pod N r 47 6b (nowy 7| do domu 

Wgo Bogk’a, obok T ea tru .
Z ak ład  niniejszy przyjm uje do złocenia, srebrzenia, gal 

wam cznie i w ogniu, oraz rzeczy w ytarte  platerow ane p o ­
krywa na nowo srebrem  i przyjm uje wszelkie bronzy, ga- 

u erję, i^uterję , do złocenia, odnaw iania i rep arac ji 
Z czem poleca się W łaściciel niniejszego Z akładu .

P. Sobolewski

ze świeżym pokarm em , posiadająca  język  niem iecki i 
=polski, je s t  u akuszerk i przy ulicy Nowy-Świat, N r 

ta o i ,  nowy N r 42________ p  — i)______ — 5450— (9182)

J e s t  do sprzedan ia  lub do w ydzierżaw ienia, każdego czasu,

M a j ą t e k  Z i e m s k i ,
rozległości około dziesiatyn 150 (włók \o), położony o 5 
w iorst od m iasta  gubernjalnego S iedlca, z B udynkam i, oraz 
Inw en tarzem  żywym i martwym . — W iadom ość przy ulicy 
Nowy-Swiat pod N r 1254, m ieszkania N r 6, codziennie ód 
8ej do 12ej zrana.___________ ,  (3—3) — 5394—(8701)

„ W domu pod N r 404, p rzy  Krakowskjem - 
Przedm ieściu, wprost Ś-go K rzyża, jest do 
sprzedan ia  p iękne duże L V S T R O  w r a ­

m ach złoconych, do k tó rego  je s t  p iękna K onsola złocona, 
z blatem  m arm urow ym . W iadom ość u s tróża  F ranciszka. 
______ ( l ~  1)_________________ ________ — 545 Ł—(9-1 90)

Nauczycielka przyhył.a z Rossji, wysoko uzdoim o-
. - i - - - i- u,a? P08iadająca gruntow nie język ru-

sai, francusk i i niem iecki z konw ersacją tych 3 języków, ży ­
czy um ieścić się na  prowincji. N r 447, Krakowsk o Przedm ie­
ście w podwórzu na dole w p ro s t,o d  odwachu.

(3~ 31 ________ — 5284 — (8884)

W : F abryce Fortepjanów  J L k i i j Z "  
Szredera , przy ulicy A leksandria na Sewerv 

L 'now ie, pod N r 2779, je s t  do sprzedania For-
t e j i j j w u ,  7 oktaw ow y św ieżow yrestaurow any

i2 3) — 5382—-(9056)

(7 - 1 4 ) — 5024 —(8446)
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KARETY i POWOZY
do najęcia przy ulicy K rólewskiej, 

w domu Karasińskiego, N r I066N, nowy 25- 
1 1 3 -0 )  —50 16—(8458)



C e s a r s k o  R o g g y j K k a  I » o i y e * k a  I » r e -  
« y | L  i t i J o w » |5 c i o - p r o c e M to w »  z r . l 8 6 4 ] V r 3 3 ,  

Ser|i 09687 K n t i s s j i  Iszej, zag inęła .— Kto 
takową odda do Sztabu ego Głuchowskiego Dra- 

gońskiego Pułku  w Łodzi, otrzyma nagrody scią część w ar­
tości tejże. (1—2) —5437 —(9187)

i?

.  W i e l k i  t r a n s p o r t  K o s z u l  
■ n ę z k i c l i  z bardzo cienkiej weby, gor­
sy są elegancko i pracowicie wykończo­

ne, cena dla każdej klassy przystępna, gdyż tylko 
po rs. 2 k. 50, jak  przekonać się można, nadeszły 
z Berlina do Perfumerji, ulica Senatorska, Nr 460.

(1—3) —5419—(9175) srji

Do S k ład u  Y in
Delikatesów 1 Towarów Kolonjalnyeksswaaąa,

przy ulicy S-to-Krzyzkiej irog Szkolnej, N r  1328.
Nadszedł świeży transport: E kstrak t mięsny Liebiga, E ks­

trak t Słodowy, Czekolady i Karmelków Iloffa z Berlina, 
E kstrak t Osterloffa z Grochowa, Tapioca, Sago Brazylskie, 
Musztardy francuskie, Oliwa prowaucka, Buljon, Champi- 
gons, Trufle i Groszki francuzkie, Makaron włoski, Werni- 
szel, Pasztety Strasburgskie, Sery w rozmaitych gatunkach, 
Śledzie Pocztowe i t  p.

(1—3) —5421 — (8667)

„ Mam zaszczyt zawiadomić WW- Rodziców 
i Opiekunów, że od dnia i Lipca r. b., zs- 

gggj — — mieszkuję przy ulicy Oboźnej, w domu pod
Nr 2794; że jak la t poprzednich tak  i obecnie utrzymywać 
będę uezniówr jsliumazjalnycli na stancji i stole, 
zapewniając przyzwoite wygody, troskliwą opiekę i pomoc 
w nauce. PP. Studenci Uniwersytetu mogą także u mnie 
znaleźć pomieszczenie ze stołem i wszelkiemi wygodami-

Alolzy Szukalski
(l —l) —5444 —(9133)

M łody je sz c ze  C złow iek , K g , pf i i!o b ^ i
Ekonoma, Pisarza prowentowego, a także gorzelanego, po ­
siadający chlubne świadectwa, życzy sobie przyjąć który 
z tych obowiązków natychmiast. Wiadomość przy ulicy Kra- 
kowskie-Przedmieście, w Kantorze W. L ukas, Nr 386 (44), 
wprost ogrodu W irydarza,

( ! _ 1 )  —5446 —(9186)

•MffiSISE?*’ Rodzice potrzebujący swoje dzieci uczęszcza- 
§j[P§8g* jące do szkół publicznych umieścić na stół i s ta ­
cję z pomocą naukową, wykładem i konwersacją języków i 
lekcjami muzyki i przysposobieniem do egzaminów w każdym 
czasie, wiadomość powezmą w Kantorze Stręczeń Guwer­
nerów i Guwernantek w Warszawie, przy ulicy Długiej w pa­
łacu Potkańskie zwanym Nr 557 (32), w prosthoteli: Polskie­
go i Niemieckiego. ( i — 3) ______ —5438—(9185)______

Nagrody R»- 3.
Kto odniesie do Księgarni J .  Okońskiego, Kulon Pa 

nierów dla znajdującego niepotrzebny, zgubiony dnia 
20  Lipca r. b., w przejeździe z ulicy Miedowej na ulicę 
B r a c k ą .  (1 —  1) — 5445  ( 9 1 8 3 )

WIELKI SKŁAD ZAGRANICZNYCH FORTEPIANÓW 
I ORGOE-MELODIKONOW.

HERM ANA I GROSSMANNA
przy ulicy Miodowej, N r 484a, wprost Rządu Gubernialnego

poleca Szanownej Publiczności 
sprowadzonych jak: Erardi ~ 
oraz Orgue Melodlkony kot_
Bremipg°, Mange’go i t. d.

Oprócz tego urządzony został, osobny . ,
'Salon do wy ma jęcia instrumentów

j z przeznaczeniem przeszło 100 doborowych instrumentów n* tGn ce^ Gdyby który z PP. klientów po j e d n o *  
I r u c z n e m  wynajęciu instrumentu, życzył sobio takowy nabyć na własność, wolno mu będzie strącić p o ł o ­
wę już opłaconego naimu, dopłaciwszy resztę do realnej przy wynajęciu umówionej ceny.

i Ułatwienie wvnlaty dla ©sół» «i«sącyeh |>i aedsiau ic stosowną 
gwarancję. (6—0) —4^02—(7,400)



-  IV  -
n q O l U  o b e z n a n a  d o k ła d n ie  z p r z e p is a m i p o licy jn em i, 
*  > p ra g n ie  d o stać  zarz ip l do m u  z  kaucją, ln b  bez  od
S -go M ic h a ła . W iad o m o ść  pod  N r 277 , p rzy  u lic y  F r e t a ,  u 
R z ą d c y  teg o ż  dom u. (2 — 3 ) — 533 3 — (8988)

Z  pow odu w y jazd u  ja s t  do  sp rz e d a n ia

FORTEPJAN
_  0 6  o k taw ach , w do b ry m  s ta n ie , z  m iłym

gło sem  za  n iz k ą  cen ę . U lica  H o ża , N r  8 now y, m ie sz k a n ia  
X r  5. (1 — 1)_______________________— 5435 — (9176)

Z  pow odu  w y jazd u  je s t  do sp rz e d a n ia

FORTEPJAN,
_  z u p e łn ie  w d o b ry m  s ta n ie , o p ó ł s ió d m ej 0 - 

k ta w y , za  b a rd z o  p rzy stęp n ą , cen ę , o raz  i ro z m a ite  Kwia­
ty w  d o n iczk ach . W iad o m o ść  p rzy  u licy  M a rsza łk o w sk ie j, 
p o d  N r 1370, w do m u  W -go  M a rtw ich a  w p ro st Z ie lonego  
P la c u , n a  l-sz e m  p ię trz e , N r  13 m iesz k an ia , s tró ż  m ie jsco ­
w y w skaże . (1 — 3) — 5432 — (9178)

N iżej p o d p isa n y , m a z aszczy t 
zaw iad o m ić  S zanow ną P u b lic z ­
n ość , iż  p rz y  u licy  D łu g ie j w d o ­

m u  P a n a  B o k a n a , p o d  N r 1 4 (5 4 5 ) 
now o o tw a r tą  z o s ta ła  Fabryka Kapeluszy męz- 
k l c l i  t a k  z a g ran iczn y ch  ja k o te ż  i k ra jo w y ch , w ró żn y ch  
g a tu n k a c h , n a jśw ieższe g o  faso n u . P rz y te m  p rz y jm u je  w szel­
k ie  o b s ta lu n k i i o d św ie żan ia , po cen ach  n a d e r  zn iżo n y ch , 
x  częm  p o leca  s ię  ła sk aw y m  w zględom  S zanow nej P u b l ic z ­
ności. Jf. Hlłotkowskł-

(1 — 3)____________________________ — 5423— (9177)

W e  w si K lonow ie ćw ierć m ili od Z b ó j­
n a  w pow iecie  L ip n o w sk im , ę sp rz e d a n e  b ę ­
d ą  w C z w a rte k  29 L ip c a  o godzin ie  12-ej
w p o łu d n ie , k ilk a  K O M T I pow ozow ych, 

w ierzchow ych , dw u i t r z y - le tn ie  ź re b c e , og iery  p o ch o d zen ia  
z e  s ta d a  T a rp u ts c k e n  w P ru s sa c h  w schodnich , pom iędzy  te - 
m i c z te ro - le tn i  z ło to g n ia d y  og ie r, w ychow any w T a rp u t-  
s c h e n .— W iad o m o ść  w k a n to rz e  P . A le k sa n d ra  C h rzan o w ­
sk ie g o  w T o ru n iu  a lb o  u w łaśc ic ie la  j J .  R óm ock iego  w K lo ­
now ie p rz e z  Z bó jno .

(1 — 1)____________________________ — 5451 — (9191)

Is tn ie ją c y  od  la t  k ilk u  w H o te lu  D re z ­
d eń sk im , p rzy  u licy  D łu g ie j, N r  556, j f l a -

' g n z y n  o b u w i a  l i i ę z k i e g r o  Jó z e fa  
K w iecińsk iego , od p o c z ą tk u  L ip c a  r . b  , 

p rz e n ie s io n y  z o s ta ł  do d om u  n a ro ż n e g o  p rz y  u licy  W ie rz b o ­
wej i N ie c a łe j, N r  614 lit . C, w łasn o śc ią  J W . J e n e ra ła  W it ­
k o w sk ieg o  b ęd ąceg o , o czem  p o m ien io n y  m ag azy n  S zanow ­
n ą  P u b liczn o ść  z aw iad a m ia  i J e j  w zględom  się  poleca.

(1— 3) — 5430 — (9174)

Dreihera Piwo Wiedeńskie,
P iw o  Ż a re c k ie , B a w a rsk ie  w y s ta łe , P o r te r  H a lla  n a  sposób  
A n g ie lsk i, S e r  śm ie tan k o w y , K a jd la , R o n ik ie ra , S zw ajcarsk i 
H o le n d e rsk i, Z ie lo n y , P a rm a z a n , M a k aro n y , Sago, O liw a 
św ie ż a , K a p a ry , S a rd e le , P ik le  i M u sz ta rd a  an g ie lsk a , P rz e ­
k ą sk i g o rą c e  i n a  z im no p rz y rz ą d z o n e , ja k o te ż  W in a  w szy­
s tk ie  g a tu n k i, P iw o  i P o r te r  an g ie lsk i, p o leca  H an d e l 
W in  i K o rz e n i J. A. W inkler, N ow y Ś w ia t w p ro st u li-  
cy  W a re c k ie j. (3 — 3) — 5224— ( 8803)

W  D o b ra c h  Ż ab y , w io rst 6 z a  B ło n iem , 
p rzy  szosse , j e s t  do  sp rz e d a n ia

Skopów tłustych
n a  rz e ź  z d a tn y c h , ftztuk 80.

 ________ (3— 3) — 538 4 — (9089)

USt

Młoda Wyżlica,
z g in ę ła  d n ia  13 L ip c a  r . b., w zro stu  średn iego , 
m aści p s tro -k a sz ta n o w z te j, uszy  d łu g ie  k la p ia s te  

łe b  dosy ć  d u ż y . Ł ask aw e g o  zn a lazc ę  takow ej w yżlicy, u p ra ­
sz a  się , a b y  ra c z y ł  o d e s ła ć  j ą  z a n a g ro d ą p o d  N r 48 now y do 
o g ro d u  n a  K rak o w sk ie m -P rz e d m ie śc iu  do og rod n ik a .

(1 —  1)______________ _____________ — 543 1 — (9180)

J e s t  do sp rz e d a n ia

Garnitur Mebli mahoniowych,
 — w dobrym  s ta n ie , za  rs . 55, o ra z  dw a Łóż­

ka  jesionow e. U lica  M a rie n s z ta d t N r  2 643 . W iad o m o ść  u  
R ządcy .__________  0 ~ 3) — 5489— (9188)

LOKAL p rzy  u licy  L eszno , w d om u  p o d  N r  13 n a  
l- s z e m  p ię tr z e ,  z ło żo n y  z  s -c h  sa lonów  po 3 o k n a , dw óch 
d u ży ch  p o k o jo w , b a lk o n u  oszk lonego , p rz e d p o k o ju , k u ch n i, 
d rw a ln i, s ta jn i  n a  4 k o n ie  i wozowni n a  dw a pow ozy, je s t  
do  w y n ajęc ia  k a żd eg o  czasu  lo b  od  S-go M ic h a ła  za  rs . 600 
roczn ie . W iad o m o ść  n a  m iejscu  u  P. P o to ck ie j w oficynie.

2 . Cale drugie piętru: w d o m u  pod  N r  57 p rzy
u licy  L e sz n o , sk ła d a ją c e  się-, z 8 p oko jów , p rzed p o k o ju , 
p rz e jśc ia , k u c h n i, śp iż a rm , je s t  do  n a ję c ia  od  S-go M ic h a ła  
za  rs . 600 ro c z n ie ; lo k a l te n  m oże b y ć  ro z d z ie lo n y  n a  dw a. 
R ó w n ie ż  w d o m u  tym  w oficynie są  do  n a ję c ia  o d  S -g o M i- 
c h a ła  dw a lo k a le  po  4 poko je , p rz e d p o k o ju  i k u c h n i z a  rs , 
240 ro czn ie  k a ż d y . W iadom ość na. m ie jscu  u  g o sp o d a rz a  
dom u._______ (1 — 3)________ _____________ — 5418— (9 160)

l»o w ynajęcia od Ig o  Października, lub zaraz
p rz y  ro g u  J ira k o w sk ie g o -P rz e d m ie śc ia  i  B e d n a rs k ie j u lic y

POd N r 2674,

SKJLEP
o b sz e rn y , z W en ec k ie m  oknem , W y s ta w ą  S k lep o w ą, Szafą  
i K o n tu a re m , z a  R s. 12 m iesięcznie. W  ra z ie  p o trz e b y  m ogą 
b y ć  d o d a n e : obo k  P o k ó j o dw óch o k n ach , z K u ch en k ą , P a -  

k am erem , w su te ry n ie , z b ezp o śre d n ie m  w ejściem .
(1— 3) — 5426— (6906)

SKLEP OBSZERNY
Z ANTRESOLKĄ I PAKAMEREM

n a  K rak o w sk iem -P rz ed m ieśc iu  pod  N r  4 5 1  w dom u 
p rz e c h o d n im  R o e s le ra  zw anym , do w ynajęc ia , od d n ia  P ?  
1 go P a ź d z ie rn ik a  1869 r .  W iadom ość o cen ie  n a jm u  L a  
p o w z iąść  m o żn a  u  z a rząd za jąc eg o  dom em , lu b  u  s tró -  §  
ź a  T o m a sz a . (2— 3) — 5380— (9066) im

p o ło żo n e  w u s tro n iu  b lizk im  W a rsz a w y  i tra k c ie  h an d low ym  
m ogące ą łu ży ć  n a  le tn ie  i zim ow e M ie szk an ia , za  cen e  u - 
m ia rk o w a n ą , sk ła d a ją c e  się  z 3ch  P o k o jó w , P rz e d p o k o ju , 
K u ch n i, P iw nicy  i S ta jn i. In fo rm a c ja  za  R o g a tk ą  G rochow ­
s k ą , pod N r 239, w dom u W go P a n c e ra , gdzie  m oże być 
w y n a ję ty  SKLEP dla Kzeźnlka, lub  n a  inny  p ro ced e r.

(2 — 3) — 5241— (8838)

Mieszkanie na 3em piętrze,
z ło ż o n e  z 2 ch  poko jów  z p iw n icą  n a  d rzew o, do w y n a jęc ia  
k a żd eg o  czasu  z a  rs : 100, m oże być  dogodne ta k  d la  k a w a ­
le ró w  ja k o te ż  d la  .M a łż e ń s tw a  bez  fam ilji, p rz y  u licy  N o- 
w e-M ias to  N r  341________ (3 — 3) — 5105 — (8581).

W  dom u pod  N r  i o s s d f  (nowy 19), p rZy u licy  G rzybow - 
sk ie j do  n a ję c ia  k a żd eg o  czasu : N a  d rug iem  p ię trz e  8 d u ­
że Pokoje z  K u ch n ią , S p iż a rn ią , P iw n icą  i d rw a ln ią , 
św ieżo  odnow ione, z a  conę p rzy stęp n ą . W iad o m o ść  u  w ła- 
Ścicielki. (2 — 3 ) _____________ — 5287 — (8892 )

Mieszkanie w  Ogrodzie,
kw iatow ym  i fruk tow ym , w m iłem  i p rzy jem n em  m ie jscu , 
do n a ję c ia  4 Pokoje, P rz e d p o k ó j i K u ch n ia , now o w y ta -  
p e to w an e , z posadzką, i p o d ło g ą  o lejno m alow aną, n a js to s o ­
w nie jsze  t l l a  n o w O " z a s l u b i o i i y c | | ,  em ery tó w , e m e ­
ry te k , lu b  ch o ry ch  osó b , a  życzących  n a  św ieżem  p o w ie ­
t r z u  p o p raw ić  zd ro w ie . A  ta k ż e  IłlieszUanle k a w a le r ­
sk ie  z  m eb lam i lub b ez  m ebli. S ta jn ie  i W ozow nie. N r  7 0 , 
L e sz n o  n a  rogu . (2-—3) — 5293— (7991)

W Drakami Kuijera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


